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Z a p r a s z a m y n a k o n c e r t
NAJPIĘKNIEJSZYCH
PIEŚNI PAPIESKICH

Wykonawcy:
Mateusz Mijal i Jerzy Zelnik

Salezjańskie Sanktuarium Matki Bożej Wspomożenia Wiernych
w Oświęcimiu, sobota, 15.10.2022 r. o godz. 19.00

(po Mszy Świętej). Wstęp wolny.

Ostatnio w Oświęcimiu mówi się
szczególnie dużo o finansach sa-
morządu. Prezydent Janusz
Chwierut ogłosił w jednym z wy-
wiadów, że do budżetu miejskie-
go wpłynęło mniej pieniędzy, a
także, że nasze miasto nie otrzy-
mało dofinansowania na budo-
wę żłobka. Czy ktoś jednak za-
stanawia się, dlaczego dla gos-
podarza miasta jest to tak istotne?
Co dzieje się z finansami miasta?

Przypomnę tylko, że Janusz
Chwierut, obejmując swój urząd po Ja-
nuszu Marszałku, przejął miasto Oś-
więcim w 2011 roku z zadłużeniem na
poziomie około 16 mln zł. A później
zaczęło się nagminne zadłużanie Oś-
więcimia – nie tylko przez samego
Pana prezydenta, ale także radnych
koalicji rządzącej. Na koniec 2021
roku zadłużenie Oświęcimia wynosiło
ponad 74 mln zł!

Szanowni Państwo, sprawdziłem
stan zadłużenia miast powiatowych
w Małopolsce Zachodniej na koniec
2021 roku. I tak: Olkusz – 28 mln zł,
Chrzanów – prawie 13 mln zł, Oś-

więcim – ponad 74 mln zł i Wado-
wice – 0 zł. Tak, Wadowice nie po-
siadają zadłużenia! Wniosek: Oświę-
cim w czasie rządów przedstawicie-
li Platformy Obywatelskiej jest nie-
kwestionowanym liderem zadłużenia
wśród miast powiatowych Małopol-
ski Zachodniej. Gratulować, czy
płakać? Czy Oświęcimianie mają
tego pełną świadomość? Raczej nie.
Radny Jan Adamaszek składał wnio-
sek o to, aby zaprezentować stan
zadłużenia Oświęcimia na miejskich
bilbordach, ja wnioskowałem o do-
danie „licznika zadłużenia” na ofi-
cjalną, miejską stronę internetową.
I jak grochem o ścianę! Bo i czym tu
się chwalić…

Wystarczy sięgnąć do literatury
związanej z finansami (nie tylko jed-
nostek samorządu terytorialnego), i
przeczytać, że w przypadku nad-
miernego zadłużenia dochodzi do
utraty zdolności kredytowej i wiary-
godności danej jednostki samo-
rządowej. To w konsekwencji może
mieć wpływ na koszt finansowania i na
bieżące obciążenie budżetu miasta. I

chyba w Oświęcimiu niestety osiągnę-
liśmy ten punkt. Obsługa miejskiego
zadłużenia wymaga przede wszystkim
redukowania wydatków albo podję-
cia działań w kierunku zwiększenia do-
chodów. I tutaj pojawiają się proble-
my przetaczające się przez miasto –
np. problem niskich wynagrodzeń
pracowników miejskiej sfery budżeto-
wej czy podnoszenia podatków i
opłat.

Zadłużenie stało się już faktem.
Nasuwa się jednak pytanie, w jakim
celu prezydent Janusz Chwierut oraz
radni koalicji rządzącej tak chętnie do
tej pory zadłużali nasze miasto? Od-
powiedź wydaje się prosta i banalna
– najprawdopodobniej po to, aby w
2014 i 2018 roku wygrać wybory sa-
morządowe. Trzeba było wtedy szyb-
ko budować chodniki, wylewać asfalt

i sadzić kwiatki, żeby było „widać”.
Powiększając nagminnie zadłużenie
miasta, Pan prezydent nie wspominał
wtedy o potrzebie budowy żłobka czy
przedszkola. Jak się dzisiaj okazuje, nie
było to działanie długofalowe i wiz-
jonerskie.

Dziś mieszkańcy oczekują od
władz samorządowych czegoś więcej.
Nie tylko prostych chodników i czar-
nego asfaltu. I w tym miejscu pojawia
się znak STOP, jakim jest zadłużenie
miasta wygenerowane przez 10 lat…
Czy tego chcieliśmy?

Jeśli macie Państwo przemyśle-
nia i opinie na temat zadłużenia Oś-
więcimia to zachęcam do kontaktu
mailowego: kubaprzewoznik@po-
czta.onet.pl.

Jakub Przewoźnik,
radny miasta Oświęcim

Okiem radnego

Oświęcim „liderem” (zadłużenia)
w Małopolsce Zachodniej

Okiem radnego

Czy Miasto
Oświęcim naprawdę
oszczędza energię
elektryczną?
Odpowiedź na pytanie zadane w
tytule powinna być oczywista,
prosta i jednoznaczna: oszczędza.

Niestety, bywa zupełnie inaczej. W
czwartkowe popołudnie 8 września
udałem się na przejażdżkę rowerową,
m.in. do Parku Pojednania Narodów na
Kamieńcu. Ku mojemu wielkiemu
zdziwieniu, o godzinie 17:58, gdy
było jeszcze zupełnie jasno, w całym
parku świeciły się latarnie.

Dla pełnego obrazu sytuacji war-
to dodać, że w tym czasie w parku
poza mną – nie było nikogo. Ani jed-
nej osoby. No może z wyjątkiem kilku
ptaków zasiadających na pobliskich
drzewach... Pikanterii całej tej sytuacji
dodaje fakt, że podczas powrotu za-
uważyłem, iż w Starym Mieście i na
osiedlu Chemików ani jedna z latarni
ulicznych nie była włączona. Dla kogo
więc świeciły latarnie w parku? Czy
miasto za mało płaci za energię elek-
tryczną?

Panie Prezydencie Januszu Chwie-
rucie, myślę, że w końcu trzeba zacząć
oszczędzać i racjonalnie korzystać z
energii elektrycznej, by ograniczyć
zużycie i zmniejszyć opłaty za jej po-
bór. Racjonalne wykorzystywanie ener-
gii elektrycznej to nie przywilej, a obo-
wiązek każdego dobrego gospodarza.

Krzysztof Kuczek,
radny miasta Oświęcim

Dzieje się. Kamienie
zastąpią kamieniami

Oświęcim tu się dzieje, to idealne
hasło pasujące w zasadzie do wszyst-
kiego, co ma miejsce w Naszym Mieście.
Tym razem kilka słów o remoncie płyty
Rynku Głównego. czytaj str. 4

Mecenat: Totalizator Sportowy Sp. z o.o.
lotto.pl
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krótko
� Mgła i opady w znacznym stopniu
ograniczyły kierowcom widoczność,
natomiast brak koncentracji za kie-
rownicą oraz nagłe hamowanie na śli-
skiej nawierzchni doprowadziły do po-
trącenia pieszego oraz stłuczek.
29.09.2022 o godzinie 6.30 w Oświęci-
miu, na przejściu dla pieszych w rejo-
nie skrzyżowania ulicy Zatorskiej z
ulicą Paździory, kierowca samochodu
osobowego marki Fiat potrącił 12-let-
niego chłopca przechodzącego przez
przejście dla pieszych. W wyniku po-
trącenia małoletni pieszy doznał
stłuczenia nogi. O godzinie 15.40 w Oś-
więcimiu na ulicy św. Królowej Jadwi-
gi 19-latek kierując samochodem mar-
ki Fiat uderzył w tył samochodu marki
Opel. O godzinie 16.20 w Bulowicach
na ulicy Bielskiej kierowca samochodu
ciężarowego marki DAF najechał na tył
samochodu marki Toyota. O godzinie
19 w Kętach na ulicy Żwirki iWigury kie-
rujący samochodem markiVolkswagen
nie udzielił pierwszeństwa kierowcy
samochodu marki Volvo, w wyniku
czego doszło do zderzenia. Podobna sy-
tuacja miała miejsce 30.09.2022 o go-
dzinie 6 w Oświęcimiu - wówczas, na uli-
cy Kolberga, kierujący Fiatem nie ustąpił
pierwszeństwa przejazdu na rondzie
osobie kierującej Skodą. O godzinie 7.15
w Oświęcimiu na ulicy Legionów kie-
rowca samochodu marki Volkswagen
najechał na tył samochodu marki BMW,
który zmniejszał prędkość przed ron-
dem. O godzinie 9.30 w Zatorze na
skrzyżowaniu ulicy Grabskiego z ulicą
Bugajską kierowca samochodu do-
stawczego marki Volkswagen, wy-
jeżdżając z ulicy podporządkowanej, nie
ustąpił pierwszeństwa kierującemu sa-
mochodem marki Dacia, w wyniku
czego doszło do zderzenia. Sprawcy ko-
lizji zostali ukarani mandatami oraz
punktami karnymi.
�Policjanci z Komisariatu Policji w Kę-
tach zatrzymaniem przerwali prze-
stępczą działalność 27-letniego miesz-
kańca gminy Kęty oraz 28-letniego
mieszkańca gminy Wilamowice.
Mężczyźni, działając wspólnie na te-
renie Małopolski i Śląska, dopuścili się
ponad 50 czynów. Trudnili się kra-
dzieżami paliwa na stacjach paliw oraz
włamaniami do przysklepowych wiat
z butlami gazowymi. Obaj sprawcy
już trafili do aresztu śledczego. Przez kil-
ka ostatnich miesięcy na terenie po-
wiatu oświęcimskiego dochodziło do
kradzieży paliwa na stacjach paliw, na-
tomiast w ostatnich tygodniach doszło
do włamania do przysklepowej wiaty
z butlami gazowymi na terenie Nowej
Wsi. Pracujący nad sprawami, poli-
cjanci z kęckiego komisariatu Policji w
wyniku przeprowadzonych wielu czyn-
ności wykrywczych oraz wnikliwie
przeprowadzonej analizy zabezpie-
czonych dowodów ustalili, że związek
z przestępczym procederem ma
dwóch mężczyzn tj. 27-latek z gminy
Kęty oraz 28-latek z gminy Wilamowi-
ce. Policjanci deptali przestępcom po
piętach i 20 września br. tuż po półno-
cy zatrzymali ich w Kętach, tuż po kra-
dzieży z włamaniem do wiaty z butla-
mi gazowymi. Sprawcy trafili do po-
mieszczeń dla zatrzymanych w oś-
więcimskiej komendzie. Na podsta-
wie zebranych dowodów obaj usłysze-
li zarzuty 2 kradzieży z włamaniem do
wiat z butlami gazowymi oraz 50 za-
rzutów kradzieży paliwa na stacjach pa-
liw znajdujących się na terenie
Małopolski i Śląska. Za popełnione
przestępstwa sprawcom grozi im kara
do 10 lat pozbawienia wolności.

liczba numeru
0 zł
zadłużenia
Wadowic

Życie potrafi zaskakiwać i jest nie-
przewidywalne. Dotychczas to właś-
nie agata pomagała i wspierała
osoby z chorobami nowotworo-
wymi. Przez 30 lat „stała” przy
łóżkach pacjentów, będąc świad-
kiem wielu życiowych tragedii. nie
myślała jednak, że jedna z nich nie-
bawem spotka także ją.

Przecież to ona była od pomagania!
Niestety, los się odwrócił i teraz ona
sama potrzebuje wsparcia... Agata to
człowiek o wielkim sercu. Swój czas po-
święcała nie tylko pacjentom, ale rów-
nież swoim bliskim i przede wszystkim
wnukom, które kochała nad życie! Nie-
stety, nagle i niespodziewanie spadła na
nią choroba. Wtedy jej zwyczajna, jed-
nak szczęśliwa codzienność roztrzaskała
się niczym szklanka – na milion ka-
wałków. Obecnie od wielu miesięcy z
pomocą specjalistów próbujemy po-

składać ją na nowo. Żeby znów mogła
być mamą, żoną, babcią, siostrą i przy-
jaciółką, by mogła odzyskać spokojne,
szczęśliwe życie. To jednak nie jest ta-
kie proste...

W czerwcu 2021 roku Agata otrzy-
mała potwierdzenie diagnozy: szpi-
czak plazmocytowy. Dzięki szybkiej
reakcji lekarzy z Centrum Onkologii w
Krakowie udało się natychmiast roz-
począć terapię.W pierwszym etapie za-
stosowano leczenie specjalistycznymi
lekami... A w następnym – auto i allo-
przeszczep od brata Agaty.

Po tych etapach rokowania były
obiecujące. Samopoczucie Agaty z
dnia na dzień się polepszyło, a dobre
wyniki pozwoliły nam wszystkim od-
budowywać nadzieję... Niestety, do
czasu... W połowie lipca tego roku,
Agata zaczęła odczuwać silny ból bar-
ku. Podczas rutynowej wizyty kontro-
lnej wykonano badanie, które wykazało
nawrót choroby, która wróciła ze zdwo-
joną siłą... Agata była załamana... Bo-
lesne wspomnienia z czasów na od-
dziale onkologii wróciły jak bumerang.
Ożywiły się w jednej sekundzie. Wie-
dzieliśmy jednak, że my – jej bliscy – nie
możemy się poddać. Musimy dla niej
walczyć, przy niej być i szukać dla niej
ratunku!

W kolejnych tygodniach Agata roz-
poczęła chemioterapię w Centrum On-

kologii Instytutu Im. Marii Skłodowskiej-
Curie w Krakowie, która jednocześnie
wyczerpuje możliwość leczenia w ra-
mach refundacji NFZ...

Dziś już wiemy, że jedyną szansą
jest dla Agaty kosztowne leczenie Car
T-Cell.To nowoczesna metoda leczenia,
która polega na„przeprogramowaniu”
limfocytów pacjenta tak, by rozpoznały
one komórki nowotworowe i zaczęły z
nimi walczyć. Prostymi słowami mó-
wiąc, organizm sam zaczyna zwalczać
raka, dzięki czemu jest w stanie go po-
konać i wyzdrowieć. Niestety, wraz z in-
formacją, że to jej jedyna szansa na
życie, przyszła kolejna. Terapia nie jest
refundowana. Kosztuje gigantyczną
kwotę pieniędzy! Życie Agaty zostało

wycenione na około 2 miliony złotych!
Tyle kosztuje terapia, która jest jej
ostatnią deską ratunku i wielką na-
dzieją na powrót do zdrowia... Dlatego
błagamy Was o pomoc! Jeżeli czytasz
nasz apel, proszę, pomóż nam – w
walce Agaty liczy się każdy gest, każda
wpłacona złotówka, każde udostęp-
nienie.

To jeszcze nie czas, by odeszła – nie
czas, by się żegnać…

rodzina i bliscy agaty

WESPRZYJ ZBIÓRKĘ:
https://www.siepomaga.pl/
agata-fuczek

Agata całe życie poświęciła pomocy innym
– dziś wyłącznie z Twoją pomocą wygra walkę o życie!

iwona Gibas z zarządu Woje-
wództwa małopolskiego oraz po-
seł rafał Bochenek wzięli udział w
uroczystościach dożynkowych w
powiecie oświęcimskim.

W tradycyjnych obchodach świę-
ta plonów w Osieku, Przeciszowie i Po-
lance Wielkiej jak zawsze licznie i ra-
dośnie uczestniczyli członkowie lo-
kalnych społeczności. – Cieszę się ze
spotkań z Państwem i tych wszystkich

naszych rozmów. Chleb w polskiej tra-
dycji ma szczególną symbolikę. Wiąże
się z poczuciem rodzinnej wspólnoty,
dostatkiem oraz bezpieczeństwem.
Plon konsekwentnej pracy daje też nam

siłę i pozwala z nadzieją patrzeć w
przyszłość. Cieszę, że jesteśmy tu dziś i
świętujemy razem – mówi poseł rafał
Bochenek.

Dożynki były również okazją do
spotkań i rozmów na tematy samo-

rządowe. – Dziękuję za tradycyjnie bar-
dzo życzliwą gościnę Panu Markowi
Jasińskiemu, wójtowi Osieka, Panu To-
maszowi Kosowskiemu, wójtowi Prze-
ciszowa, gospodarzowi Polanki Wielkiej
Grzegorzowi Gałganowi oraz Pani Mar-
szałek Iwonie Gibas – dodaje poseł Ra-
fał Bochenek.

Święto plonów w Osieku,
Przeciszowie i Polance Wielkiej

mieszkańcy osiedla stare stawy,
jednego z najprężniej rozwijających
się osiedli w naszym mieście, bo-
rykają się z problemem ograniczo-
nej liczby połączeń linii autobuso-
wych świadczonych przez mzK.

Organizator miejskich przewozów
skupia się na podstawowych połącze-
niach w godzinach szczytu, często po-

mijając weekendy oraz godziny po-
południowe, kiedy to również wielu lu-
dzi przecież się przemieszcza. Miesz-
kańcy Starych Stawów są rozczarowa-
ni obecną sytuacją, gdyż często nie
mogą dojechać na czas w wybrane
miejsce. Wiąże się to z dojazdami do
pracy, do lekarza, szkoły czy też urzędu.
W wyniku tego transport publiczny w

naszym mieście przegrywa zarówno z
samochodami osobowymi, jak i coraz
bardziej popularnymi hulajnogami
elektrycznymi. Nietrudno się temu dzi-
wić, gdyż wiele pytanych osób korzys-
tających z linii autobusowych w mieście
na pierwszym miejscu stawia na częs-
totliwość przewozów.

Napotkani na przystanku miesz-
kańcy osiedla jasno stwierdzają, że
MZK powinno dążyć do rozszerzenia
połączeń w obrębie Starych Stawów. –
Jedno z większych osiedli, a wydostanie
się z niego oraz dojazd graniczy z cudem!
– grzmi pani Natalia. Zwraca również
uwagę na natłok pasażerów w auto-

busach, którzy często również głośno
wyrażają swoje niezadowolenie.

Sądzę, że miejska spółka świadcząca
usługi przewozowe powinna posłuchać
sugestii pasażerów i postarać się ujed-
nolicić rozkład jazdy dla całego miasta.
Ułatwiłoby to wielu ludziom korzysta-
nie z komunikacji miejskiej, ale też
przyczyniło się do zwiększenia popytu
na usługi przewozowe, zwiększając
tym samym zysk spółki miejskiej MZK.

Podsumowując, zachęcony pa-
sażer staje się stałym i wiernym klien-
tem, co przekłada się na dalsze istnie-
nie i funkcjonowanie spółki miejskiej
MZK. rafał Bies

Okiem mieszkańca

Słaby dojazd na osiedle Stare
Stawy w Oświęcimiu. Dlaczego?



18 września odbył się w Oświęci-
miu marsz dla życia i rodziny. Po-
mimo bardzo kapryśnej pogody,
wzięło w nim udział wiele osób.
Uczestnicy przeszli z parafii św.
maksymiliana do parafii św. Józe-
fa. tegoroczny marsz odbył się
pod hasłem „i ślubuję Ci”.

Marsz dla życia i rodziny jest wy-
razem przywiązania do wartości ro-
dzinnych i poszanowania życia każdej
osoby, od poczęcia do naturalnej śmier-

ci. – Jest to szczególnie ważne wobec ak-
tualnego zagrożenia, jakie dla praw
człowieka, rodziny i społeczeństwa sta-
nowi kultura śmierci. Uczestnicząc w
marszu, oświęcimianie dali świadectwo
o godności życia i nierozerwalności sa-
kramentu małżeństwa – podkreślają
jego uczestnicy i organizatorzy.

Oświęcimianie przemaszerowali
przezmiastowstrugachdeszczu,alezpie-
śnią i modlitwą na ustach. Nieśli trans-
parenty oraz flagi. Na koniec marszu na
uczestników czekał ciepły poczęstunek
oraz koncert zespołu „Fausystem”.
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Marsz dla życia i rodziny
przeszedł ulicami Oświęcimia

We wrześniu ukazał się drugi nu-
mer „Kuriera historycznego Oś-
więcim”. a redakcja „Kuriera Oś-
więcimskiego” rzecz jasna kibi-
cuje, gratuluje świetnej inicjatywy
i życzy powodzenia zespołowi

„Kuriera historycznego Oświę-
cim”!

„Kurier Historyczny Oświęcim”jest
to dzieło historyków oraz miłośni-
ków miasta i okolic, którzy przedsta-
wiają jego dzieje, odkurzają związane

z nim fakty i wydarzenia, które uległy
zapomnieniu. Łamy „Kuriera Histo-
rycznego” są otwarte dla wszystkich
chętnych do współpracy, mającej na
celu szerzenie wiedzy na temat naszej
małej ojczyzny. Redakcja„Kuriera His-
torycznego Oświęcim” zaprasza do
kontaktu i współpracy wszystkich
chętnych, którym nieobojętna jest
historia Oświęcimia i okolic. Poczta e-
mail: kurier.historyczny@interia.pl.

Gratulacje od Kuriera dla Kuriera
i zaproszenie do współpracy

Dzięki wieloletniej pracy i pasji tu-
tejszych utalentowanych zapaleń-
ców, Przeciszów stał się prawdziwą
modelarskąmekką.tegorocznaedy-
cja cenionego wśród modelarzy wy-
darzenia tylko to potwierdziła.

Blisko 500 modeli kartonowych
można było podziwiać w Domu Kultu-
ry w Przeciszowie w dniach 16 – 18
września. Obsada była międzynarodo-
wa, ponieważ przyjechali pasjonaci kar-
tonu z Polski, Czech, Słowacji, Niemiec,
Litwy oraz Ukrainy.Wysoki poziom pre-
zentowanychpracto wyniksetekgodzin
poświęconych nad budową modeli.

Samoloty,okręty,żaglowce,pojazdy
kołowe,gąsienicoweczyarchitektura–to
tylko nieliczne kategorie, które można
było zobaczyć na sali widowiskowej. Ja-
kośćwielupraczapieraładechwpiersiach,
atytanicznapracai jakośćwykonanianie-
jednokrotnie nasuwała pytanie – czy to
naprawdę jeszcze jest karton? Modelar-
skieświętowPrzeciszowieto,opróczpre-
zentacji modeli, także wymiana doś-

wiadczeń. Setki osób, które w ten week-
end miały możliwośćzobaczyćte wspa-
niałe prace z pewnością wyszła z Domu
Kultury w pełni zadowolona.

Głównym trofeum w konkursie był
Puchar Wójta Gminy Przeciszów, który
zdobył Zbigniew Żółtaszek za model Ka-
tedra Notre Dame. Kolejnym ważnym
wyróżnieniem był Puchar Starosty Oś-
więcimskiego Andrzeja Skrzypińskie-
go, który zdobył przeciszowianin Kacper
Pacocha. Wykonał on od podstaw mo-
del traktora Ursus C-360. Puchar Pub-
liczności przyznano Oleksandrowi Dro-
nowi za model okrętu Askold. Puchar
„Kraina wolności”za najlepszy model w
barwach Ukrainy otrzymałTomaszTka-
czyk za model myśliwca Mig 29C. Zos-
tał wręczony również Puchar Komen-
danta Powiatowego Policji w Oświęci-
miu. Nagrodę tę otrzymał Adam Górka
za model czołgu Chi-Ri. Puchar Prezesa
Kruszywo S.A. otrzymał Ireneusz Hulbój
za model samochodu ciężarowego Mer-
cedes Actros.

Modelarskie święto
w Przeciszowie



Oświęcim tu się dzieje, to idealne
hasło pasujące w zasadzie do
wszystkiego, co ma miejsce w na-
szym mieście.tym razem kilka słów
o remoncie płyty rynku Głównego.
Jak wieść gminna niesie, zapowia-
da się kolejna próba naprawienia fa-
talnego stanu nawierzchni rynku.
słynne już na całą Polskę wypa-
dające kamienie, tzw. otoczaki, zo-
staną wymienione na… otoczaki.

To nie jest żart, niestety. Choćbym
nie chciał, od razu na myśl przychodzi mi
On,„dobry gospodarz”,„skuteczny pre-
zydent”... Zapytałem więc, dlaczego za-
mieniamy kamienie na kamienie?!W od-
powiedzi usłyszałem, że wojewódzki
konserwator zabytków nie wyraził zgo-
dy na użycie innych materiałów. Drążąc
temat, pytałem, czy pan prezydent lub
jego przedstawiciel był u konserwatora
w Krakowie, żeby osobiście omówić
konieczność wymiany otoczaków na
coś bardziej funkcjonalnego.

Odpowiedź była dla mnie zaska-
kująca. Nikt w Krakowie nie był. Idąc da-
lej, pytałem, czy może prezydent zaprosił
konserwatora do Oświęcimia, aby na
miejscu, czarno na białym pokazać mu
skalę problemu. Niestety, usłyszałem, iż

zaproszenia do Oświęcimia nie było.To
co zrobiono w tej sprawie? Urząd Mias-
ta napisał, że chce wymienić kamienie
na kostkę brukową, a konserwator nie
wyraził zgody, uzasadniając to historią,
że kiedyś były kamienie i dlatego ka-
mienie powinny pozostać. Czyli ile tak
naprawdę w tej sprawie zrobiono? Nie-
stety, jak widać, niewiele, a raczej prawie
nic. Nie ma żadnej determinacji do
zmiany obecnego stanu rzeczy! Jedno
pismo i po temacie.

Co należy zrobić? Przede wszystkim
nie wolno składać broni.Trzeba umówić
się na spotkanie z konserwatorem i po-
jechać do Krakowa, to po pierwsze. Na-
leży koniecznie zaprosić konserwatora
do Oświęcimia, na wizję lokalną, to po
drugie.Trzeba do sprawy zaangażować
społeczeństwo Oświęcimia, Radę Osied-
la Stare Miasto, stowarzyszenia i kluby po
to, żeby siła przekazu była odpowiednia,
to po trzecie. Po czwarte i to jest naj-
ważniejsze – Panie Prezydencie, trzeba
wstać zza biurka i zacząć działać. W
przeciwnym razie wyda Pan kolejne
miliony podatników na absurdalną pod-
mianę kamieni na kamienie.

Waldemar łoziński,
radny miasta Oświęcim

Wyznaczenie i promowanie miejsc
parkingowych dla kamperów w
Oświęcimiu to kolejna inicjatywa
zaproponowana przez oświęcim-
skiego radnego Jakuba Przewoź-
nika. Prezydent Janusz Chwierut
uważa jednak, że tym tematem
powinni zająć się prywatni przed-
siębiorcy, a nie miasto.

– Podróżowanie kamperem staje
się coraz bardziej popularne. Wyjazdy
kamperem to dla wielu turystów wol-
ność i swoboda. Powszechnie wiado-
mo, że samochód kempingowy trak-
towany jest tak samo jak osobowy i
wolno nim parkować na miejscach
parkingowych, z wyjątkiem tych, na
których jest to wyraźnie zabronione. W
naszym mieście często można spotkać
parkujące „na dziko” kampery, np.
nad jeziorami Kruki – jak zauważa rad-
ny Jakub Przewoźnik.

„Na dzień dzisiejszy w polskim
prawie nie funkcjonuje definicja kam-
pera. Nie przewidziano również ta-
kiego określenia w katalogu rodzajów
pojazdów na etapie rejestracji” – w

tym oficjalnym tonie prezydent Ja-
nusz Chwierut odpowiada na ini-
cjatywę i pomysł radnego.

Prezydent Oświęcimia stwier-
dził, że miejsc postojowych dla kam-
perów należy szukać w równoległych
zatokach postojowych przy drogach
gminnych. W udzielonej radnemu
odpowiedzi prezydent podkreśla,
że w Oświęcimiu istnieje przystoso-
wany parking dla obsługi kamperów
przy Centrum Dialogu i Modlitwy.
„Rolą miasta jest stworzenie warun-
ków do prowadzenia szeroko rozu-

mianej działalności gospodarczej. W
Polsce spotykamy takie obiekty, jak
parkingi dla kamperów, które mają
charakter prywatny i biznesowy” –
podsumowuje prezydent Janusz
Chwierut.

– Dziwię się takiemu podejściu
prezydenta do tematu. Nie wszystko
co się dzieje w naszym mieście, musi
mieć charakter biznesowy – komen-
tuje radny Jakub Przewoźnik. –
Czy tak trudno zaprojektować, wy-
budować i promować miejsca po-
stojowe dla kamperów w naszym

mieście? Czy nie wstyd panu prezy-
dentowi patrzeć na to, jak kampery
parkują „na dziko”? – pyta radny. –

Pozostanę przy swoim. Uważam, że w
Oświęcimiu powinno się uporządko-
wać kwestię parkowania kamperów,
a wyznaczone miejsca parkingowe
skutecznie promować. Oświęcim musi
przestać być białą plamą na euro-
pejskiej mapie kamperowej! – pod-
kreśla radny.

Według szacunków Europej-
skiej Federacji Caravaningowej, w
Europie jest ogółem 2,5 miliona
samochodów kempingowych.
– Mam nadzieję, że kiedyś będą
mogły normalnie zatrzymać się rów-
nież w Oświęcimiu – dodaje Jakub
Przewoźnik.

4 kurier Oświęcimski

redaktor naczelny: Kamil Jagodyński
adres do korespondencji: kurieroswiecimski@wp.pl

projekt graficzny i skład: Ryszard Wachel
ISBN 978-83-62010-65-3

druk: Agora SA

Oświęcimski
kurier

Zadanie inwestycyjne obejmo-
wać będzie przebudowę części ist-
niejącego ogrodzenia obiektu wraz z
główną bramą wjazdową, w tym roz-
biórkę budynku kas, a także oczysz-
czenie i zakonserwowanie napisu „KS
Górnik Brzeszcze”. Ponadto wymie-
nione zostanie oświetlenie boiska
treningowego. Zmontowane będą
wysięgniki oraz oprawy LED. Na tzw.
drugim boisku zamontowane będą
także piłkochwyty. Na boisku
głównym oraz treningowym zamon-
towane zostaną, w miejsce dotych-
czasowych stalowych, nowe, alumi-
niowe bramki. Ponadto zmodernizo-
wana będzie nawierzchnia bieżni.

Wykonawcą prac jest firma
Przedsiębiorstwo Budowlano-
Usługowe „ELBUD” Bogusław Lu-
ranc. Funkcję inspektora nadzoru
pełni firma Projektowanie i Nadzo-
ry Budowlane inż. Janusz Baran z

Brzeszcz. Wartość robót wynosi po-
nad 307 tysięcy złotych, w tym 148
tysięcy stanowi dotacja z budżetu
Województwa Małopolskiego. Zgod-
nie z umową, prace zakończą się do
grudnia 2022.

Obiekt sportowy KS „Górnika”
Brzeszcze jest największą gminną
przestrzenią, umożliwiającą organi-
zowanie imprez rekreacyjnych, kul-
turalnych i okolicznościowych, np.
pikników, festynów, koncertów, w
tym wydarzeń charytatywnych.

Stadion sportowy został wybu-
dowany w latach 50. XX wieku, dzię-
ki wsparciu udzielonemu KS „Górnik”
przez Kopalnię Węgla Kamiennego
„Brzeszcze”. Obiekt stanowi własność
Gminy Brzeszcze. Na terenie kom-
pleksu zlokalizowane są: boisko
piłkarskie główne z nawierzchnią
trawiastą, dwa boiska piłkarskie tre-
ningowe oraz plac o nawierzchni as-

faltobetonowej (dawne korty teni-
sowe oraz boisko do koszykówki).
Znajduje się tu także budynek będący
siedzibą KS„Górnik” i stanowiący za-
plecze organizacyjne do różnorod-
nych imprez i wydarzeń kulturalno-
muzycznych, społecznych, charyta-
tywnych.

Na terenie stadionu rozgrywane
są regularnie treningi i mecze sparin-
gowe – do czego wykorzystywane jest
głównie boisko treningowe, tzw. dru-
gie, a także mecze ligowe – na boisku
głównym. Obiekt stanowi zatem nie
tylko zaplecze sportowo-rekreacyj-
ne służące mieszkańcom, lecz jest
także wizytówką Gminy Brzeszcze dla
przyjeżdżających gości oraz zespołów
sportowych z terenu Małopolski i
całego kraju. Istotne jest też dogod-
ne położenie obiektu, przy drodze wo-
jewódzkiej, tuż przy wjeździe do
Brzeszcz.

Okiem radnego

Dzieje się. Kamienie
zastąpią kamieniami

Oświęcim – miasto mało przyjazne dla kamperów

Rusza modernizacja stadionu
KS „Górnik” Brzeszcze
Rozpoczyna się modernizacja stadionu KS „Górnik” Brzeszcze. Na zadanie
obejmujące m.in. przebudowę ogrodzenia, wymianę oświetlenia boiska tre-
ningowego, budowę piłkochwytów, wymianę bramek Gmina Brzeszcze po-
zyskała środki z budżetu Województwa Małopolskiego w ramach programu
„Małopolska Infrastruktura Rekreacyjno-Sportowa MIRS 2022”.



11 września stadion mOsir-u Oś-
więcim zamienił się w miasteczko
rowerowe podczas małopolska
tour – jednego z największych
wydarzeń rowerowych w Polsce,
organizowanego nieprzerwanie
od pięciu lat.

Wydarzenie tradycyjnie otwo-
rzył Rodzinny Rajd Rowerowy. Jego
uczestnicy wyruszyli na jedną z
trzech zróżnicowanych tras, o
długości od 6 do 29 km. Każdy, nie-
zależnie od wieku, kondycji czy za-
awansowania, znalazł coś dla sie-
bie. Dla pierwszych 1000 zapisa-
nych przygotowano atrakcyjny pa-
kiet startowy, z pamiątkową ko-
szulką, numerem startowym oraz
talonem na jedzenie. Uwagę przy-
ciągała Akademia Bezpiecznego Ro-
werzysty. Dla chętnych przygoto-
wano animacje i spektakle z ogrom-
nymi bicyklami czy miejscem do
ozdabiania rowerów.

Tradycyjnie już podczas Małopol-
ska Tour olbrzymim zainteresowa-
niem cieszył się Kids Race, dla dzieci
od trzeciego do dziewiątego roku
życia. Nie zabrakło strefy wypoczyn-
ku z leżakami, specjałów ze strefy
gastronomicznej czy zbierania
pieczątek w strefie wystawców.

– Małopolska Tour jest rodzinnym
świętem pasjonatów i amatorów
„dwóch kółek”, skierowanym do wszyst-
kich aktywnie spędzających czas z naj-
bliższymi. Atrakcji naprawdę jest sporo
i nikt nie będzie się nudził. Dziękuję
wszystkim tworzącym to wyjątkowe
wydarzenie. Dziękuję Państwu za tak
tłumne przybycie, mimo kapryśnej po-
gody. Małopolska na rowery! – przy-
witała zgromadzonych iwona Gibas
z Zarządu Województwa Małopol-
skiego.

W oświęcimskim wydarzeniu
uczestniczył rafał Kosowski, radny
województwa małopolskiego i jed-
nocześnie przewodniczący sejmiko-
wej komisji KEFT. Wydarzenie zakoń-
czył niesamowity popis – Sound of
Gravity. Widowiskowe, rowerowe
show okraszono efektowną piro-
techniką oraz ponadczasową muzyką
zespołu Queen. W roli głównej wy-
stąpili Szymon i Dawid Godziekowie
– jedni z najlepszych w Europie – de-

monstrując niesamowitą odwagę oraz
nieprzeciętne umiejętności wysokie-
go szybowania na rowerach. Były
skoki synchroniczne, zawody drużyno-
we, konkurs na najlepszy trick oraz je-
dyny w swoim rodzaju „pociąg”,
składający się z podwójnych salt.

W strefie wystawienniczej swoje
stoiska promowali wystawcy związa-
ni z turystyką w Małopolsce i bezpie-
czeństwem ruchu drogowego, m.in.
Koleje Małopolskie sp. z o.o., Wydział
Prewencji Komendy Wojewódzkiej
Policji w Krakowie – Bezpieczeństwo
w ruchu drogowym, Zespół Parków
Krajobrazowych Województwa
Małopolskiego, Małopolska Organi-
zacja Turystyczna, Grupa Pingwina
(Czarny Groń, Kasina, Słotwiny Arena,
Skolnity, Kurza Góra), Miasto Oświę-
cim, Miasto Tarnów, Port Lotniczy
Kraków Balice, Juromania, Miasto
Olkusz, Energylandia, Stowarzysze-
nie Jesteśmy Razem – gmina Spytko-
wice, gmina Polanka Wielka, Stowa-
rzyszenie Dolina Karpia, Stowarzy-
szenie LGD„Wadoviana”, Zespół Ochro-
ny Powietrza Projekt LIFE, Regionalny
Ośrodek Kultury w Zatorze. Dodat-
kowo nagrody ufundowali: Bolęcińskie
Zapieksy, OSHEE – Kinga Pienińska,
Termy Chochołowskie oraz Energy-
landia.

marszałek Witold Kozłowski oraz
iwona Gibas z zarządu woje-
wództwa spotkali się z andrze-
jem skrzypińskim – starostą po-
wiatu oświęcimskiego. W spotka-
niu uczestniczyła również monika
Gubała – dyrektor Departamentu
Kultury i Dziedzictwa narodowe-
go UmWm.

Przedstawiciele samorządu omówili
sprawy związane z rozwojem i poten-
cjałem powiatu. Rozmawiali również o
szansach i atutach Ziemi Oświęcimskiej.

Po spotkaniu marszałek w towa-
rzystwie władz powiatu oświęcim-
skiego w osobach: starosty Andrzeja
Skrzypińskiego, wicestarosty Pawła
Kobielusza oraz członka zarządu Je-
rzego Mieszczaka zwiedzili Muzeum
Pamięci Mieszkańców Ziemi Oświę-
cimskiej. Dorota Mleczko – dyrektor
muzeum – zapoznała gości z nowo-
czesną, multimedialną wystawą stałą,
zbudowaną w oparciu o najnowo-
cześniejsze środki przekazu muzeal-
nego. Zwiedzanie zakończyło przejś-

cie gości przez zewnętrzną ścieżkę
edukacyjną, na której przekaz edu-
kacyjny został połączony z treściami
historycznymi.

– Dotykając historii Ziemi Oświę-
cimskiej, stajemy się świadkami boha-
terskiej postawy wielu jej mieszkań-
ców, którzy z narażeniem życia poma-
gali więźniom KL Auschwitz-Birkenau.
To miejsce dokumentuje nie tylko tra-
giczną i złożoną historię, to również
miejsce, w którym można dowiedzieć się
o walorach i pięknie tej ziemi i jej zna-
czeniu w kontekście kulturowym – po-
wiedział marszałek Witold Kozłowski.

– Muzeum jest ważnym ośrodkiem
edukacyjnym. Dbając o pamięć histo-
ryczną, dajemy wyraz swojego sza-
cunku i oddajemy hołd tym, którzy wy-
kazali się wielką odwagą i szlachet-
nością – dodała iwona Gibas z za-
rządu województwa.

Muzeum Pamięci Mieszkańców
Ziemi Oświęcimskiej rozpoczęło
działalność w czerwcu 2018 roku jako
samorządowa instytucja kultury, któ-
rej organizatorem jest powiat oświę-
cimski, a organem współpro-
wadzącym Ministerstwo Kultury i
Dziedzictwa Narodowego. Muzeum
powstało w zabytkowym budynku,
tzw. Lagerhausie, zlokalizowanym ok.
200 metrów od byłego, niemieckiego
obozu zagłady Auschwitz.
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Wizyta marszałka w Oświęcimiu

Marszałek Witold Kozłowski
oraz Iwona Gibas z zarządu
województwa spotkali się z
Andrzejem Skrzypińskim,
starostą powiatu
oświęcimskiego

Święto pasjonatów i amatorów
„dwóch kółek” w Oświęcimiu
Małopolska na rowery! Sygnał do startu daje Iwona
Gibas z Zarządu Województwa Małopolskiego



6 kurier Oświęcimski

Wieści z Małopolski � Wieści z Małopolski � Wieści z Małopolski � Wieści z Małopolski

Wspólne spojrzenie
na sport
marszałek Województwa małopolskiego Witold Kozłowski spotkał się
z adamem małyszem, wielokrotnym mistrzem Polski i świata w skokach
narciarskich, medalistą igrzysk Olimpijskich, od czerwca tego roku pre-
zesem Polskiego związku narciarskiego.

– Jestem gorącym fanem Pana Adama Małysza, wybitnego skoczka nar-
ciarskiego, olimpijczyka. Śledziłem jego karierę bardzo uważnie. Do tego stopnia,
że sprawą honoru był dla mnie udział w zawodach w Planicy, w których brał udział
nasz wybitny skoczek. Dziś to spotkanie było przede wszystkim rozmową fana z
idolem sportów zimowych. Panie Adamie, dziękuję za miłe odwiedziny i rozmo-
wę – mówi marszałek Witold Kozłowski.

Nie zabrakło jednak tematów zawodowych, jak chociażby wspólna tros-
ka o rozwój Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Zakopanem.

– Rozmowa była bardzo miła i rzeczowa. Pan prezes Adam Małysz wyraził
zainteresowanie wspólnymi działaniami na rzecz rozwoju Szkoły Mistrzostwa
Sportowego w Zakopanem i szkoleniem przyszłych sportowców, w tym także
skoczków. Liczę na to szczerze, że przed nami – samorządem województwa i Pol-
skim Związkiem Narciarskim – wiele wspólnym projektów – dodaje mar-
szałek Małopolski.

Na ryglickim rynku na uczestni-
ków czekały degustacje potraw re-
gionalnych przygotowanych przez
Koła Gospodyń Wiejskich, degustacje
win i miodów, a także występy ze-
społów regionalnych.

– Niechaj będzie mi wolno wszyst-
kim Państwu –małopolskim sołtysom
obecnym dzisiaj w Ryglicach – prze-
kazać słowa największego uznania i po-
dziękowań za to, że jesteście tak oddani
swojej pracy na rzecz innych, że dzięki
wam małopolskie wsie się zmieniają,

stają się miejscami, o jakich marzyli i
marzą mieszkańcy. Mimo różnych doś-
wiadczeń, różnego stażu w pełnieniu
funkcji sołtysa, na pewno łączy wszyst-
kich Państwa autentyczna chęć zmie-
niania na lepsze małopolskiej wsi i
ułatwiania życia jej mieszkańcom –
mówił marszałek Witold Kozłowski.

Tytuł „Najlepszego Sołtysa Wo-
jewództwa Małopolskiego A.D. 2021”
i I miejsce przyznano panu Łuka-
szowi Korczykowi z sołectwa Jawi-
szowice w Gminie Brzeszcze. II miejs-

ce zajęła pani Elżbieta Rzepka z
sołectwa Porąbka Uszewska w Gmi-
nie Dębno, III miejsce – pan Piotr
Szczerba z sołectwa Wola Łużańska
w Gminie Łużna. Nagrodę Specjalną
Marszałka Województwa Małopol-
skiego otrzymał pan Jan Macioł z
sołectwa Skomielna Biała w Gminie
Lubień.

Zwycięzcom trzech pierwszych
miejsc oraz Nagrody Specjalnej Mar-
szałka Województwa Małopolskiego
przyznano nagrody finansowe, od-

powiednio w wysokości 50 000 zł, 30
000 zł, 20 000 zł i 10 000 zł. Przekazane
środki finansowe mogą zostać prze-
znaczone na zadanie własne Gminy,
zaakceptowane przez Laureata.

Dumy z wyróżnienia Gminy
Brzeszcze nie kryła Iwona Gibas,
członek Zarządu Województwa
Małopolskiego. – Dziś spośród wspa-
niałych sołtysów Małopolski został
wybrany „najlepszy z najlepszych”.
Byłam bardzo zaskoczona, kiedy ko-
misja konkursowa poinformowała, że

to właśnie gmina, w której mieszkam,
została dostrzeżona w tym roku, a
szczególnie sołectwo Jawiszowice.
Działa tam bardzo młody, prężny
sołtys, który naprawdę bardzo aktyw-
nie uczestniczy w życiu sołectwa, jest
też strażakiem. Składam jemu i wszyst-
kim wyróżnionym serdeczne gratula-
cje! To samorządowcy niższych szczeb-
li są dla nas łącznikami z poszczegól-
nymi gminami, subregionami, dzięki
czemu możemy zadbać o zrówno-
ważony rozwój całej naszej cudow-
nej Małej Ojczyzny – powiedziała iwo-
na Gibas z Zarządu Województwa
Małopolskiego.

Marszałek Witold Kozłowski złożył
również podziękowania Małopol-
skiemu Stowarzyszeniu Sołtysów,
działającemu na rzecz ochrony inte-
resów sołtysów i mieszkańców wsi.
– Dziękuję również za wszelką aktyw-
ność na rzecz naszego regionu
Małopolskiemu Stowarzyszeniu Sołty-
sów. Jako marszałek województwa
małopolskiego zapewniam, że samo-
rząd regionu będzie zawsze Państwa
partnerem we wszelkich działaniach na
rzecz Małopolski i jej mieszkańców –
dodał marszałek Kozłowski.

Marszałek Małopolski
Witold Kozłowski oraz
Adam Małysz, wybitny
sportowiec, prezes
Polskiego Związku
Narciarskiego

Najlepszy Sołtys w Małopolsce
pochodzi z Jawiszowic!
Podczas Pogórzańskiego Festiwalu Potraw Regionalnych, który odbył się w Ryglicach (powiat tar-
nowski), rozstrzygnięto konkurs na Najlepszego Sołtysa Małopolski A.D. 2021. Nagrody ufundowane
przez Zarząd Województwa wręczyli wyróżnionym: marszałek Witold Kozłowski, członek Zarządu
Iwona Gibas i wiceprzewodniczący Sejmiku Województwa Małopolskiego Wojciech Skruch.

Marszałek Witold Kozłowski, członek zarządu województwa Iwona Gibas i wiceprzewodniczący sejmiku województwa Wojciech Skruch
wręczają nagrody Łukaszowi Korczykowi z Jawiszowic – Najlepszemu Sołtysowi Województwa Małopolskiego A.D. 2021



– Dzisiaj podejmujemy osiem klu-
czowych decyzji dla dalszej realizacji
Małopolskiej Tarczy Humanitarnej. W
ubiegłym tygodniu otrzymaliśmy de-
cyzję dotyczącą uruchomienia środków
europejskich, które możemy przezna-
czyć na pakiety Małopolskiej Tarczy Hu-
manitarnej. Nasze dzisiejsze propozycje
to kwota blisko 40 mln złotych. Łącznie
planujemy przeznaczyć ok. 100 milionów,
w tym uruchomione niezwłocznie z po-
czątkiem marca 10 milionów z budżetu
województwa – mówi marszałek
Małopolski Witold Kozłowski.

Małopolska Tarcza Humanitarna
to 5 pakietów, które są odpowiedzią na
sytuację wywołaną przez wojnę w
Ukrainie, a co za tym idzie falą imi-
grantów wojennych do Polski, w tym
przybywających licznie do Małopolski.
Podczas poniedziałkowego posiedze-
nia Komitetu zdecydowano o prze-
znaczeniu ponad 13 milionów złotych
na zakup 10 niskopodłogowych auto-
busów, które będą w dyspozycji Kolei
Małopolskich (pakiet transportu), uru-
chomieniu konkursów grantowych
dla NGO i JST „integracja społeczna”
oraz „infrastruktura społeczna” (pakiet
społeczny) na łączną kwotę przeszło 25
milionów złotych. Ponadto, wyrażono
zgodę na zwiększenie budżetu dla
działań w ramach pakietu organizacji
pozarządowych, wolontariatu i
współpracy z JST do łącznej kwoty
2 935 660 zł.

W imieniu wojewody małopol-
skiego, dr Joanna Paździo przedstawiła
dane dotyczące przebywających na
terenie Małopolski obywateli Ukrainy
oraz wsparcia finansowego, jakiego
udzielono na rzecz zapewnienia im
funkcjonowania w nowej, małopol-
skiej rzeczywistości.
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Polonia Minor dla OSP w Grojcu
Jednostka Ochotniczej straży
Pożarnej w Grojcu obchodzi w
tym roku jubileusz 110-lecia ist-
nienia. z tej okazji iwona Gibas z
zarządu województwa wręczyła
przedstawicielom jednostki na-
grodę Województwa małopol-
skiego Polonia minor.

Podczas wizyty w Grojcu Iwona
Gibas, wraz z nagrodą, przekazała
strażakom gratulacje i życzenia. Zwie-
dziła także wyremontowany budynek
remizy. Realizacja zadania związane-
go z przebudową i wykonaniem do-

budowy budynku OSP była możliwa
dzięki wsparciu z budżetu Woje-
wództwa Małopolskiego. Wręczając
Nagrodę Województwa Małopol-
skiego Polonia Minor, Iwona Gibas z
zarządu województwa podkreśliła,
że jest ona wyrazem uznania i
wdzięczności za pełną poświęcenia
służbę i nieustającą gotowość nie-
sienia pomocy drugiemu człowieko-
wi.

– Praca strażaka to służba wyma-
gająca odpowiedzialności i odwagi,
umiejętności i sprawności fizycznej. To

dzięki Państwa zaangażowaniu i po-
święceniu, gotowości do niesienia po-
mocy mieszkańcy Małopolski mogą
czuć się bezpiecznie. Niech ta nagroda
będzie wyrazem uznania i wdzięcz-
ności dla Państwa niezawodności i
ofiarności oraz uhonorowaniem jubi-
leuszu 110-lecia OSP w Grojcu. Przyj-
mijcie Państwo jednocześnie najser-
deczniejsze życzenia zdrowia, bez-
piecznej służby i szczęśliwego zakoń-
czenia każdej akcji – powiedziała iwo-
na Gibas z Zarządu Województwa
Małopolskiego.

Marszałek Witold Kozłowski
odznaczony odznaką
Zasłużony dla Stowarzyszenia
Ofiar Wojny
za całokształt działań na rzecz stowarzyszenia marszałek Witold
Kozłowski został odznaczony specjalną odznaką – zasłużony dla sto-
warzyszenia Ofiar Wojny.

– Serdecznie dziękuję za przyznaną odznakę – Zasłużony dla Stowarzyszenia
Ofiar Wojny, to dla mnie ogromny zaszczyt i wyróżnienie. Gratuluję jubileuszu 30-
lecia działalności, a przy tej okazji życzę stowarzyszeniu dalszych sukcesów – mówi
marszałek Witold Kozłowski.

Stowarzyszenie Ofiar Wojny uroczyście obchodziło w Katowicach 30-lecie
oficjalnego rozpoczęcia działalności. Uczczono poszkodowanych i pomor-
dowanych przez totalitaryzmy XX wieku. Odbyła się też konferencja dotycząca
zadośćuczynienia ofiarom tych totalitaryzmów. W ramach obchodów w sali
Sejmu Śląskiego odbyła się konferencja zatytułowana „Pamięć, Obowiązek, Za-
dośćuczynienie”.

Iwona Gibas z Zarządu Województwa Małopolskiego wraz ze strażakami
OSP Grojec oraz wójtem gminy Oświęcim Mirosławem Smolarkiem

Małopolska Tarcza
Humanitarna rośnie w siłę
Przewodniczący Sejmiku Województwa Małopolskiego prof.
Jan Tadeusz Duda, marszałek województwa małopolskiego
Witold Kozłowski oraz wicemarszałek Łukasz Smółka

27 września odbyło się kolejne już posiedzenie Komitetu Sterującego Małopolskiej Tarczy Huma-
nitarnej – Fundusze Europejskie dla Ukrainy. W wydarzeniu uczestniczyła także minister Agnieszka
Ścigaj.



– Dzisiaj dzielimy środki @nansowe
na kolejne inwestycje w obszarze służby
zdrowia. Te środki pochodzą z Fundu-
szy Europejskich, z programu REACT-EU.
Ponad 108 mln to łączny koszt wszyst-
kich inwestycji. To kolejna szansa, by bu-
dować naszą siłę odporności na poja-
wienie się koronawirusa. Dziękuję za
dzielną postawę w tym trudnym czasie.
Dotyczy to wszystkich nas, bo każdy w
jakimś zakresie uczestniczył w tym bar-
dzo trudnym okresie. Ocieraliśmy się
wtedy w Małopolsce o granicę braku
łóżek covidowych. Przezwyciężyliśmy
trudności dzięki temu, że jednocześnie
stawialiśmy opór temu zjawisku, a z dru-
giej strony uczyliśmy się, pozyskiwaliś-
my środki i mądrze nimi zarządzaliśmy
– mówił marszałek Witold Kozłowski.

W Polsce jest 5,3 miliona ozdro-
wieńców. Z danych Agencji Oceny
Technologii Medycznych i TaryPkacji
wynika, że na ciężki przebieg choro-
by narażonych było ok. 19 proc. za-
rażonych. Około 60% powikłań po-
covidowych dotyczy płuc, proble-
mów z oddychaniem oraz słabej kon-
dycji. Pacjenci skarżą się także na
zmniejszoną sprawność organizmu i
tolerancję wysiłku Pzycznego, bóle
mięśniowo-stawowe, zaburzenia lę-
kowe i depresyjne.

W pełnym powrocie do zdrowia
ogromne znaczenie ma szybkie pod-
jęcie rehabilitacji. Dzięki niej pacjenci,
którzy chorowali na COVID-19, znacz-
nie poprawiają swoją sprawność od-
dechową. Szybciej wracają do pełnej
sprawności. Rehabilitacja pozytyw-
nie wpływa również na ich kondycję
psychiczną.

Zarząd Województwa Małopol-
skiego z puli środków REACT-EU na
wsparcie szpitali w zakresie rehabilitacji
pocovidowej przekazał 20 mln euro
(blisko 90 mln zł). Inwestycje realizo-
wane dzięki tym środkom mają na celu
poprawę jakości życia oraz zdrowia
jego mieszkańców. Dzięki inicjatywie
REACT-EU każda osoba z regionu ma
szansę na sprawniejsze poradzenie

sobie ze skutkami pandemii i bar-
dziej kompleksową opiekę medyczną
oraz rehabilitację po przejściu choro-
by COVID-19.

– Jako jedno z niewielu woje-
wództw wsparciem objęliśmy cały sys-
tem, uznając, że jeśli mamy się sku-
tecznie bronić, to musimy wspierać też
jednostki nienależące do samorządu
wojewódzkiego. Z tej perspektywy oce-
niając to, co również robił Pan Woje-
woda i jego służby, to cały małopolski
system zdał egzamin. Zwłaszcza że
mieliśmy bardzo mocne, wieloosobowe
kierownictwo antykryzysowe. Udział
wszystkich pracowników służby zdrowia
był niesamowity, ale też ogromnej gru-
py wolontariuszy, czasem nawet sąsia-
dów, którzy wspierali się w codzien-
nych czynnościach. To też cały obszar

służb ratowniczych, nie tylko pogotowia
ratunkowego, ale też PSP, OSP – wszys-
cy brali udział w starciu z koronawiru-
sem. Wszystkie środki, jakie zdobyliśmy,
przeznaczamy dalej na wsparcie na-
szego systemu, zarówno bezpośrednio
do walki z koronawirusem, ale też z jego
skutkami. W tej chwili u pacjentów,
którzy przeszli covid, pojawiają się
różne objawy i nadal chorują. Dzięku-
ję również wszystkim moim urzędni-
kom, którzy przygotowywali stosowne
umowy, dzięki którym szpitale mogą się
dalej rozwijać i służyć pacjentom – do-
dał marszałek Witold Kozłowski.

– Dzięki pracy zespołowej Zarządu
Województwa Małopolskiego, skiero-
waliśmy środki z REACT-EU do szpitali.
Bardzo dziękuje dyrektorom za spraw-
ne przeprowadzenie postępowań prze-

targowych, za odważne decyzje, aby te
inwestycje oddać do użytku w terminie,
do końca 2023 roku. Pokazujemy real-
ne efekty i te inwestycje będą służyły pa-
cjentom, szczególnie do leczenia osób
ze schorzeniami pocovidowymi. Wspie-
ramy także placówki podległe admini-
stracji niższego szczebla, w tym przy-
padku jest to szpital powiatowy w Wa-
dowicach, co jest zasługą marszałka Wi-
tolda Kozłowskiego – mówił wice-
marszałek łukasz smółka.

Środki unijne trafiły do 8
małopolskich szpitali. Są to: Szpital
Specjalistyczny im. J. Dietla w Kra-
kowie, Szpital Kliniczny im. dr. J. Ba-
bińskiego SPZOZ w Krakowie, Szpi-
tal Chorób Płuc i Rehabilitacji im. Ed-
munda Wojtyły w Jaroszowcu, Wo-
jewódzki Specjalistyczny Szpital

Dziecięcy im. św. Ludwika w Krako-
wie, Małopolski Szpital Ortope-
dyczno-Rehabilitacyjny im. prof. Bo-
gusława Frańczuka, Szpital Woje-
wódzki im. św. Łukasza SP ZOZ w Tar-
nowie, Szpital im. św. Jana Pawła II w
Wadowicach i Szpital Psychiatryczny
w Andrychowie.

Pakiet REACT-EU (Recovery As-
sistance for Cohesion and the Terri-
tories of Europe) jest jednym z ele-
mentów tzw. Europejskiego Planu
Odbudowy, czyli dodatkowego wspar-
cia na walkę z kryzysem w Europie
oraz naprawę gospodarki dotkniętej
skutkami COVID-19. W ten sposób
Unia Europejska wspiera każdy re-
gion i przeciwdziała pogłębianiu się
różnic wywołanych nierównym
ożywieniem gospodarczym.
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mieszkańcy Województwa mało-
polskiego otrzymali dodatkowo
rok i cztery miesiące na wymianę
nieekologicznych, niskoefektyw-
nych urządzeń grzewczych. sejmik
Województwa małopolskiego zde-
cydował o przedłużeniu do 30
kwietnia 2024 roku terminu we-
jścia w życie zakazu użytkowania
tzw. kotłów bezklasowych.

Radni Województwa Małopol-
skiego zdecydowaną większością
głosów (25 głosów za, 11 przeciw)
przyjęli projekt zmiany tzw. uchwały
antysmogowej, przygotowany przez
Zarząd Województwa Małopolskie-
go. Zaproponowane w uchwale
wydłużenie terminu wymiany pie-

ców i kotłów bezklasowych było efek-
tem kierowanych do Zarządu próśb i
petycji samorządów oraz mieszkań-
ców regionu zaniepokojonych
rosnącymi kosztami życia, sytuacją
za naszą wschodnią granicą i wy-
wołanym przez nią światowym kry-
zysem energetycznym.

Konieczność zmiany zapisów do-
tychczasowych regulacji potwierdziły
przeprowadzone konsultacje społecz-
ne projektu uchwały. Biorąc pod uwa-
gę wszystkie opinie, uwagi i wnioski,
Radni Województwa Małopolskiego
pozytywnie odpowiedzieli na pro-
śby Małopolan i zdecydowali o prze-
sunięciu wejścia w życie wspomnia-
nych przepisów (przyjętych w uchwa-

le antysmogowej 23 stycznia 2017
roku) do końca sezonu grzewczego
2023/2024.

Zmieniona uchwała antysmogo-
wa jest aktem prawa miejscowego i
obowiązuje w całej Małopolsce z
wyłączeniem miast i gmin, dla których
w przeszłości wprowadzono odrębne
regulacje prawne normujące kwestie
jakości powietrza, tj.: Miasta Kraków,
Gminy Niepołomice, Gminy Krzeszo-
wice, Gminy Skawina, Gminy Czarny
Dunajec, Miasta Oświęcim, Gminy
Rabka Zdrój – tylko strefa uzdrowi-
skowa A i B, Miasta Nowy Targ – tylko
obszar centrum miasta.

Warto podkreślić, że Wojewódz-
two Małopolskie nie ustaje w walce o

czyste powietrze. Samorząd Woje-
wództwa, zgodnie z przyjętymi cela-
mi strategicznym, i podejmuje kolej-
ne działania zmierzające do poprawy
jakości powietrza, wspiera rozwój
energetyki opartej na alternatyw-
nych źródłach energii, promuje ener-
gooszczędność gospodarstw domo-
wych. Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Małopolskiego realizuje
wiele projektów na rzecz ochrony

środowiska, m. in. Projekt „Eko-
Małopolska” czy unijny projekt „LIFE
– Małopolska w zdrowej atmosfe-
rze”. W przygotowaniu są nowe ini-
cjatywy w kontekście planowania
budżetu WM na 2024 rok: projekty
wsparcia rodzin ubogich energe-
tycznie, dofinansowania przedsięw-
zięć umożliwiających wykorzystanie
drewna (biomasy) jako paliwa odna-
wialnego, ekologicznego.

Zmiana przepisów – reagujemy
na głosy Mieszkańców

Umowy na realizację zadań przekazali uroczyście marszałek Witold Kozłowski i wicemarszałek Łukasz Smółka

REACT-EU dla ochrony zdrowia Małopolan
Ponad 75 mln zł trafiło do małopolskich szpitali w ramach pakietu pomocowego REACT-EU. To jeden z elementów tzw. Eu-
ropejskiego Planu Odbudowy, czyli dodatkowego wsparcia na walkę z kryzysem w Europie oraz naprawę gospodarki dotkniętej
skutkami COVID-19. Umowy na realizację zadań przekazali uroczyście marszałek Witold Kozłowski i wicemarszałek Łukasz
Smółka.



3 września odbył się 18. rajd ro-
werowy organizowany przez klub
honorowych Dawców Krwi w Kę-
tach przy Parafii nsPJ. Wzięło w
nim udział prawie 150 osób spoś-
ród krwiodawców i ich rodzin oraz
sympatyków klubu.

Rajd rozpoczął się mszą świętą w
kościele Najświętszego Serca w Kę-
tach, którą odprawił ks. proboszcz
Jerzy Musiałek. Najmłodszy uczestnik
rajdu miał niecałe 5 lat, a najstarszy 72
lata. Uczestnicy rajdu przejechali pra-
wie 30-kilometrową trasę po drogach
Kęt, Nowej Wsi, Bielan, Wilamowic i
Hecznarowic.

Półmetek rajdu, z przerwą na krót-
ki odpoczynek, miał miejsce przy koś-
ciele parafialnym w Bielanach, gdzie
uczestnicy zostali poczęstowani ciepłą
herbatą i drożdżówkami oraz miodem
przez koło pszczelarzy.

Trasę rajdu zabezpieczali poli-
cjanci z Komendy Miejskiej Policji w
Kętach, funkcjonariusze z Bielska-
Białej oraz straż miejska i strażacy.
Wszyscy uczestnicy dojechali w dobrej

kondycji pod Dom Kultury w Kętach,
gdzie nastąpiło zakończenie rajdu.
Na uczestników czekała kiełbaska z
grilla, napoje oraz losowanie nagród
w loterii fantowej. Wszyscy mile spę-
dzili czas. Pogoda dopisała, a organi-
zatorzy stanęli na wysokości zadania.
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skarga na miejskich ba-
nerach, że rząd nie dał
pieniędzy na przedszkole,
to chyba ostatni dzwo-
nek alarmowy sygnali-
zujący stan, do jakiego
doprowadziła miasto po-
lityka prezydenta Janu-
sza Chwieruta.

Wybaczcie Moi Drodzy, czyli że
Oświęcimia nie stać dziś już nawet na
to, żeby samodzielnie postawić przed-
szkole? A cóż to niby za skomplikowana
inwestycja? No to rzeczywiście mamy
w naszym magistracie pieroński roz-
mach, jeżeli problem występuje nawet
na tak elementarnym poziomie.

Krokodyle łzy lane przez prezy-
denta, w gruncie rzeczy w sprawie
własnej indolencji, ukazują czarno na
białym aktualny rozmach miasta Oś-
więcim. Naprawdę nie trzeba szukać
daleko. Popatrzmy, jak dziś wygląda Za-
tor, zerknijmy, ile się dzieje inwesty-
cyjnie w Wadowicach, zaglądnijmy
też może, jak wyglądają innowacje w
Tychach… A w Oświęcimiu? Wykłada-
my się już na poziomie przedszkola.

Ostatnie pożegnanie śp. Józefa
Krawczyka, samorządowca z charak-
terem, byłego starosty i prezydenta Oś-
więcimia, skłania do refleksji, jak wie-
le znaczą w samorządzie i każdej
zresztą działalności ludzie racjonalni,
doświadczeni i po prostu mądrzy. Ze
świecą dziś szukać wśród rządzących
miastem także postaci na miarę śp. pre-
zydenta Andrzeja Telki. To był praw-

dziwy gospodarz Oświęci-
mia.

To znaczy dzisiaj także w
ławach rady miasta czy po-
wiatu nie zasiadają przecież
intelektualni impotenci. Sęk w
tym, że można czasem od-
nieść wrażenie, że prezydent
Janusz Chwierut, wraz z przy-

klaskującym otoczeniem, chce coś ko-
niecznie udowodnić w „wielkiej poli-
tyce”. Od czego jest raczej w Warszawie
ulica Wiejska. A na poziomie lokalne-
go samorządu przydałoby się twardo
stąpać po ziemi i krok po kroku reali-
zować konkretne, kluczowe dla roz-
woju miasta i mieszkańców priorytety.
Tymczasem hasło bliższa koszula ciału,
akurat naszym miejskim władzom w tej
kwestii najwyraźniej nie przyświeca.

A szkoda. Bo czasy są takie, że ra-
cjonalne gospodarowanie jest na wagę
złota. Potrzebne są pomysły i wizje na
miarę powstania Uczelni im. rotmistrza
Witolda Pileckiego czy utworzenia Oś-
więcimskiego Strategicznego Progra-
mu Rządowego. To były projekty, któ-
re wniosły w Oświęcimiu nową jakość.
Budowy przedszkola, z całym szacun-
kiem, nie da się do tego porównać.
Jeżeli rozdzieramy szaty, że jest pro-
blem ze sfinansowaniem przedszkola,
to chyba znaczy, że miasto ma dziś aspi-
racje sołeckie.

Sprawa jest prosta. Obok trwa
wojna. I my w tej wojnie uczestniczy-
my. Odczuwamy jej skutki na wielu
płaszczyznach. Perturbacje związane z

atakiem Rosji na Ukrainę przetaczają się
przez cały świat. To kłopot z ropą. To
kłopot z gazem i węglem. To kłopot ze
zbożem. Ceny szybują. Inflacja jest w
całej Europie. A my jesteśmy krajem
przyfrontowym. Przydałoby się też za-
tem, w miarę możliwości, dostosować
do sytuacji politykę oświęcimskiego sa-
morządu. Bo tak nakazywałby zdrowy
rozsądek.

Tymczasem, czy w Oświęcimiu de-
batuje się np. jak zapewnić miastu
stabilną i jak najtańszą energię na
przyszłe lata? Rzecz w końcu jest stra-
tegiczna. W Europie mówi się o wodo-
rze. W Polsce mówi się o atomie.Temat
kompaktowej atomowej siłowni poja-
wia się także bezpośrednio w konte-
kście Synthosu. I co oświęcimski sa-
morząd z tym robi? Kochani, to jest te-
mat. Podzielcie się proszę.

A jak np. atom potem, to może naj-
pierw miejska farma fotowoltaiczna? A
jak nie farma, to może pora jednak od-
kopać temat Kopalni Przeciszów? Bo
coś sensownego można i wypadałoby
zrobić, a nie tylko biadolić.

Swoją drogą, czy aby pamiętamy
tu jeszcze o śląskim dziedzictwie i
gospodarczych związkach Oświęci-
mia? Jeżeli nie ma klimatu, żeby z roz-
machem działać z Chrzanowem, to
może partnera szukać w Tychach? Ale
to temat na inną opowieść.

W każdym razie nie jest sztuką
narzekać, jak Szanowny Prezydent
Oświęcimia, na rząd i na rzekomy
brak pieniędzy na podwyżki dla pra-
cowników. Sztuką jest coś w trud-
nych, owszem, zgoda, warunkach
zrobić. Bo przecież do prostego po-
liczenia stanu miejskiej kasy pan pre-
zydent nam potrzebny nie jest. W zu-
pełności wystarczyłaby księgowa i
kalkulator.

Paweł Plinta

Pogoda dopisała.
Organizatorzy też dali radę

Opinie. idę i co widzę…

O gospodarczym rozmachu
na poziomie przedszkola



Oświęcim. Uroczystość upamięt-
niająca śp. majora Piotra szew-
czyka, aspiranta Policji Państwo-
wej, cichociemnego armii Krajo-
wej. Odsłonięcie tabliczki na-
grobnej.

24 września na cmentarzu para-
fialnym w Oświęcimiu odbyła się
uroczystość upamiętniająca śp. Piot-
ra Szewczyka, aspiranta Policji Pań-
stwowej, majora Armii Krajowej, po-
chodzącego z Babic cichociemnego
pseudonim „Czer”. Major Szewczyk
był jednym z dziewięciu policjantów
Policji Państwowej wchodzących w
skład grupy 316 Cichociemnych.
Przeszkoleni w Wielkiej Brytanii oraz
we Włoszech żołnierze Polskich Sił
Zbrojnych na ochotnika zgłosili się
do służby specjalnej w konspiracyj-
nej Armii Krajowej, na terenie Polski
okupowanej przez nazistowskie Nie-
mcy i sowiecką Rosję. Za bohater-
stwo podczas II wojny światowej
major Piotr Szewczyk został odzna-
czony Krzyżem Srebrnym Virtuti Mi-
litari, trzykrotnie Krzyżem Walecz-
nych, Krzyżem Wojennym z Mie-
czem oraz orderem Croix de Guerre
z palmą.

W uroczystości udział wzięli człon-
kowie rodziny śp. Piotra Szewczyka z
Polski i zagranicy, członkowie rodzin
przedwojennych policjantów ziemi
oświęcimskiej, policjanci i pracowni-
cy cywilni policji, przedstawiciele du-
chowieństwa, instytucji, służb mun-
durowych, w tym wojska i straży
pożarnej, dyrektorzy, nauczyciele oraz
uczniowie klas mundurowych z po-
wiatu oświęcimskiego.

W imieniu Zarządu Wojewódz-
twa Małopolskiego w uroczystości
wziął udział Jakub Przewoźnik, kie-
rownik Agendy Zamiejscowej UMWM

w Oświęcimiu. W uroczystości uczest-
niczył Krzysztof Durek, doradca Wo-
jewody Małopolskiego. Na uroczys-
tość przybył Rafał Dyrcz, naczelnik Ar-
chiwum Instytutu Pamięci Narodowej
w Krakowie. W uroczystości wzięła
udział Teresa Bracka, przewodnicząca
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Ro-
dzina Policyjna 1939, Grażyna Tęczar,

przewodnicząca Krakowskiego Od-
działu Stowarzyszenia Rodziny Poli-
cyjnej 1939, dr Karol Ptaszkowski –
przedstawiciel Stowarzyszenia Ro-
dzin Ofiar Katynia Polski Południowej
oddział w Oświęcimiu.

Władze miasta Oświęcim repre-
zentował Krzysztof Kania, wicepre-
zydent Oświęcimia, natomiast władze
gminy Oświęcim reprezentowała Ha-
lina Musiał, zastępca wójta gminy Oś-
więcim. W uroczystości wzięli udział
przedstawiciele Państwowego Mu-
zeum Auschwitz-Birkenau, w tym An-
drzej Kacorzyk – zastępca dyrektora
Państwowego Muzeum Auschwitz-
Birkenau, a także dyrektor Muzeum
Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej
Dorota Mleczko oraz ksiądz Mateusz

Wójcik z Centrum Dialogu i Modlitwy
w Oświęcimiu.

Policję reprezentowali młodszy
inspektor Robert Horosz, pełniący
obowiązki dyrektora Biura Edukacji
Historycznej – Muzeum Policji Ko-
mendy Głównej Policji, inspektor Piotr
Morajko, zastępca Komendanta Wo-
jewódzkiego Policji w Krakowie, młod-
szy inspektor Katarzyna Padło, na-
czelnik Wydziału Prezydialnego Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji w Kra-
kowie, inspektor Robert Chowaniec,
komendant powiatowy policji w Oś-
więcimiu oraz młodszy inspektor
Urszula Martyniuk, I zastępca ko-
mendanta Powiatowego Policji w Oś-
więcimiu.

Grupę Rekonstrukcji Historycz-
nej Posterunek Policji Państwowej re-
prezentowali: Marcin Grabecki, aspi-
rant sztabowy Krzysztof Teper, za-
stępca naczelnika Wydziału Prewen-
cji Komendy Powiatowej Policji w Oś-

więcimiu, Paulina Wądrzyk – prze-
wodnicząca Stowarzyszenia Auschwitz
Memento oraz aspirant Patrycja
Pszczelińska z Komisariatu Policji Poz-
nań – Grunwald. Rekonstruktorzy pre-
zentowali na sobie repliki mundu-
rów przedwojennych policjantów.

Uroczystość zainaugurowała msza
święta w kościele pw. Wniebowzięcia
Najświętszej Maryi Panny w Oświęci-
miu w intencji śp. majora Piotra Szew-
czyka – aspiranta Policji Państwowej.
Nabożeństwo koncelebrowali ksiądz
dr Wojciech Juszczuk – kapelan Ko-
mendy Głównej Policji, ksiądz Ma-
riusz Kiszczak, kapelan Komendy Po-
wiatowej Policji w Oświęcimiu, pro-
boszcz ksiądz Edward Mazgaj oraz
ksiądz Mateusz Wójcik – dyrektor

Centrum Dialogu i Modlitwy w Oś-
więcimiu.

Po mszy poczty sztandarowe Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji oraz Ko-
mendy Powiatowej Policji w Oświę-
cimiu, orkiestra Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Katowicach, Kom-
pania Honorowa Oddziału Prewencji
Policji w Krakowie oraz uczestnicy
uroczystości przeszli na Cmentarz Pa-
rafialny, gdzie został odśpiewany
hymn Polski, po którym nastąpiły
okolicznościowe przemówienia.

Inspektor Piotr Morajko przed-
stawił sylwetkę śp. Piotra Szewczyka,
podkreślił jego męstwo i poświęcenie
w walce o wolność Ojczyzny. Podzię-
kował wszystkim osobom, które przy-
czyniły się do upamiętnienia śp. Piot-
ra Szewczyka. Następnie komendant
na ręce przedstawiciela rodziny śp.
Piotra Szewczyka wręczył pamiątkową
tabliczkę informującą, że jego grób
został wpisany do ewidencji grobów
Weteranów Walk o Wolność i Niepo-
dległość Polski.

Następnie Krzysztof Durek, do-
radca wojewody małopolskiego, od-
czytał list okolicznościowy od woje-
wody małopolskiego. W imieniu ro-
dziny głos zabrał Lech Zużałek, który
w swoim przemówieniu opowiedział
o życiu śp. Piotra Szewczyka, a także
podziękował wszystkim osobom, któ-
re przyczyniły się do jego upamięt-
nienia, a w szczególności starszemu

aspirantowi Krzysztofowi Teper oraz
panu Marcinowi Grabeckiemu i przed-
stawicielom Grupy Rekonstrukcji His-
torycznej Posterunek Policji Pań-
stwowej w Oświęcimiu, za zainicjo-
wanie wydarzenia oraz ufundowanie
tabliczki nagrobnej upamiętniającej
śp. Piotra Szewczyka jako aspiranta Po-
licji Państwowej.

Po przemówieniach został odczy-
tany Apel Poległych, po którym kom-
pania oddała salwę honorową. Na-
stępnie kapelan oświęcimskiej policji
oraz uczestnicy uroczystości odmówi-
li modlitwę za śp. Piotra Szewczyka oraz
wszystkich poległych w walce o wolną
i niepodległą Ojczyznę. Po modlitwie na
grobie śp. Piotra Szewczyka uczestnicy
uroczystości złożyli wieńce.

Organizatorem uroczystości była
Komenda Wojewódzka Policji w Kra-
kowie przy współpracy z Komendą
Główną Policji, Komendą Powiatową
Policji w Oświęcimiu, przedstawicie-
lami Grupy Rekonstrukcji Historycznej
Posterunek Policji Państwowej w Oś-
więcimiu – pomysłodawcami za-
mieszczenia tabliczki nagrobnej oraz
przy współpracy ze Starostwem Po-
wiatowym w Oświęcimiu. Uroczystość
uświetniła Orkiestra Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Katowicach oraz
Kompania Honorowa Oddziału Pre-
wencji Policji w Krakowie.

Fot. KPP w Oświęicmiu
/m. Jurecka
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Prowadzenie ogródków kawiar-
nianych na płycie rynku to za-
wsze wielka niewiadoma, wszyst-
ko jest uzależnione od pogody, a
ta bywa kapryśna. Wielokrotnie
zwracałem na to uwagę, że urząd
miasta nie powinien jednostronnie
podejmować decyzji, że powinien
słuchać przedsiębiorców, szcze-
gólnie tych lokalnych.

Źle się dzieje, gdy urzędnik za
wszelką cenę, zza biurka chce być
mądrzejszy od osoby prowadzącej
biznes. Niestety, mamy takiego Pre-
zydenta, który wszystko wie najle-
piej.

Nie tak dawno wyremontowana
płyta Rynku Głównego nie jest przy-
gotowana pod działalność gastro-
nomiczną. Dramatycznie krzywa, fa-

talna nawierzchnia i wypadające ka-
mienie to jeden problem. Brak możli-
wości podłączenia urządzeń elek-

trycznych o zwiększonej mocy unie-
możliwia wprowadzenie szerszej
oferty. Bo z tym, co tu jest do dys-

pozycji, można co najwyżej schłod-
zić napoje i w zasadzie tyle. A do środ-
ka lokalu nikogo nie zaprosimy, bo
nie ma miejsca. Dlaczego? Bo tak so-
bie umyślił prezydent i zastrzegł to w
przetargu, że obiekt może mieć ma-
ksymalnie 20 m. Jak to sobie posta-
wimy obok: rekordowo wysokiego
czynszu za najem pustego, nieprzy-
gotowanego terenu i pełnego uza-
leżnienia od kaprysów pogody, to
wychodzi nam w sumie gotowy prze-
pis na biznesową katastrofę.

Pusta przestrzeń, 105 m za ponad
8,5 tysiąca zł, to bardzo dużo! Zwłasz-
cza że przedsiębiorca jest zobo-
wiązany do płacenia od połowy kwiet-
nia do połowy października. Każdy kto
spaceruje po rynku dostrzeże, że od
września ogródki w zasadzie są za-

mknięte. Dlaczego więc prezydent
ogłasza przetarg na taki okres i za tak
wygórowaną kwotę? Może wydaje
mu się, że jest najmądrzejszy? Może
dlatego nie liczy się z małymi przed-
siębiorcami? Oceńcie to sami. A co po-
zostaje właścicielom ogródków ka-
wiarnianych, gdy pada deszcz i jest
chłodno… Można przecież płakać i
płacić.

Waldemar łoziński,
radny miasta Oświęcim

Okiem radnego

Płać i płacz. Czyli jak zabić gastronomię na Rynku

Pamiętamy o męstwie
śp. majora Piotra Szewczyka
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K R O N I K A P R A W N I K Amirosław Ganobis:

Oświęcim potrzebuje
otwartości i współpracy
Rozmowa z MIROSŁAWEM GANOBISEM – pasjonatem historii, miłośni-
kiem Ziemi Oświęcimskiej, reżyserem-amatorem.

– Jest Pan znanym miłośnikiem historii ziemi Oś-
więcimskiej. Od czego wszystko się zaczęło?

– Zainteresowanie historią Oświęcimia rozpoczęło się od
butelki z fabryki wódek i likierów należącej przed wojną do
Haberfelda. Zacząłem zastanawiać się, kim był i co robił Jakob
Haberfeld. Pytałem wtedy babci i ludzi w mieście. Sukcesywnie
spisywałem wszystkie poznane historie. Zatrudniłem się na-
wet w dawnej fabryce Haberfelda, by móc zobaczyć wszyst-
ko na własne oczy. Szukałem śladów historii. Dzięki pracy w
fabryce udało mi się ocalić meble, które stały w biurze.To chy-
ba najcenniejsza pamiątka w moich zbiorach.

–Pamiątekprzybywało,a…późniejpowstałodomowe
muzeum.

–Tak, to prawda. Stworzyłem moje domowe muzeum w
piwnicy jednego z bloków na osiedlu Chemików w Oświęci-
miu. Posiadam mnóstwo staroci, pamiątek po mieszkańcach
Oświęcimia, m.in. walizki, dokumenty, butelki, stare skrzynie,
maszyny do pisania, książki, obrazy, a przede wszystkim wie-
le fotografii. Moje zbiory są otwarte na wszystkich. Mogę je
wypożyczyć czy zrobić kopie. Zapraszam osoby indywidual-
ne i młodzież do odwiedzenia mojego domowego muzeum.
Sprawa jest dość prosta.Wystarczy umówić się na wizytę drogą
elektroniczną przez e-mail mirren@poczta.onet.pl.

–nietylkopamiątki,aleteżpropagowaniedziejówzie-
mi Oświęcimskiej poprzez realizację filmów o tematyce
historycznej…

Zdecydowanie!Wraz z grupą Bunkrowcy nakręciliśmy fil-
my:„Oświęcim-Auschwitz na styku dwóch światów”oraz„Oś-
więcimski kartel rybny”. Później powstał pierwszy film fabu-
larny o produkowanych niegdyś w Oświęcimiu samochodach
Oświęcim-Praga pod takim samym tytułem.„Oświęcim-Pra-

ga”jest ciekawy ze względu na to, że nie jest to tylko lokalna
historia Oświęcimia, ale i polskiego przemysłu motoryzacyj-
nego. Dzisiaj wraz z grupą pasjonatów historii przygotowu-
jemy się do kręcenia kolejnego filmu związanego z dziejami
Oświęcimia. Będzie to film o klubie sportowym Unia Oświę-
cim. Jeśli ktoś miałby ochotę wesprzeć finansowo i organi-
zacyjnie ten projekt, proszę o kontakt e-mailowy.

– samochód marki Oświęcim-Praga mógłby po częś-
ciodczarowaćwizerunekOświęcimia.mógłbypokazaćOś-
więcim nie tylko przez pryzmat tragicznych czasów ii woj-
ny światowej. może Pan powiedzieć coś więcej na temat
samochodu?

– Oświęcim-Praga to był prawdziwy cud techniki na ryn-
ku samochodów w Polsce przed drugą wojną światową.Wte-
dy autami z Oświęcimia jeździli wielcy artyści i politycy. Oś-
więcim-Pragą poruszał się Jan Kiepura, artystka Zizi Halama,
malarzWojciech Kossak czy przedwojenny rajdowiec Jan Rip-
per. Praga w czasach międzywojennych była doceniana za nie-
zawodny silnik, precyzyjną budowę podwozia oraz wy-
tworną linię karoserii.To był niezwykły samochód, ponieważ
oświęcimscy mechanicy i inżynierowie zaczęli udoskonalać
czeski samochód. Była nawet anegdota, że Ford wysłał szpie-
gów do Oświęcimia, żeby wykradli dokumentację, co tak
wyjątkowego posiadał ten samochód, że wygrywał rajdy. Pro-
dukowana była w Zjednoczonej Fabryce Maszyn i Samo-
chodów SA Oświęcim-Praga.

– Czy jest gdzieś dostępny oryginalny samochód
Oświęcim-Praga?

–Tak, na terenie dzisiejszych Czech. Marzy mi się, aby ten
samochód znalazł swoje miejsce w Oświęcimiu. Marzy mi się,
aby w naszym mieście powstało muzeum samochodu Oś-
więcim-Praga.NazakuptejhistorycznejPraginadzieńdzisiejszy
potrzeba około 150 tys. złotych. Na portalu zrzutka.pl trwa już
zbiórka na ten cel. Każda osoba, która dołoży cegiełkę, będzie
widniała na honorowej tablicy współtwórców tego projektu.
Obecność tego historycznego samochodu w stolicy powia-
tu oświęcimskiego mogłaby uświetniać miejskie uroczystości,
a przede wszystkim promować nasze miasto jako miejsce in-
nowacji i kreatywności… i to już przed II wojną światową.

– W 2020 roku wystąpił Pan w programie Dzień
Dobry tVn. Jak Pan to wspomina?

– Ekipa programu Dzień Dobry TVN przyjechała do Oś-
więcimia kilka dni wcześniej. Poznawali mnie, miasto i moją
miłość do lokalnej historii. Reporterzy na początku nie mieli
pojęcia, o czym w ogóle mówię, nie wiedzieli wielu rzeczy o
Oświęcimiu i Ziemi Oświęcimskiej.W tym raptem 4-minuto-
wym materiale chciałem reporterom z ogólnopolskiej telewizji
pokazać jak najwięcej. Chciałem promować Oświęcim w całej
Polsce. Reporterzy byli po prostu zdziwieni wieloma faktami…
Mamcichąnadzieję,żechoćtrochęudałomisięzaprezentować
nasze miasto w programie Dzień Dobry TVN…

– Czego zatem Oświęcim potrzebuje w obszarze his-
torii i kultury?

– Otwartości i współpracy.

– Dziękuję za rozmowę!
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23 września w wieku 71 lat
zmarł Józef Krawczyk. Wspa-
niały, wieloletni samorządo-
wiec, zawsze całym sercem za-
angażowany w sprawy ziemi
Oświęcimskiej. Prywatnie mąż,
ojciec, dziadek, pasjonat
pszczelarstwa i wędkarstwa. z
samorządem lokalnym był
związany od początku lat 90.
XX wieku.

Dla wielu samorządowców to po
prostu wzór do naśladowania. Posia-
dał ogromną wiedzę i doświadczenie.
Był zaangażowany w działalność
społeczną, polityczną, potrafił sku-
tecznie współpracować na rzecz bu-
dowy przyszłości Oświęcimia i całego
powiatu oświęcimskiego. Dla Józefa
Krawczyka zawsze liczył się człowiek,
jego wiedza oraz doświadczenie. Przez
wielu samorządowców oraz miesz-

kańców nazywany był prawdziwym
lokalnym patriotą.

27 września w kaplicy na cmen-
tarzu komunalnym w Oświęcimiu
rodzina, bliscy, przyjaciele, znajomi,
współpracownicy, samorządowcy,
politycy, a przede wszystkim miesz-
kańcy Ziemi Oświęcimskiej pożegnali
śp. Józefa Krawczyka.

Józef Krawczyk, ur. 22 paździer-
nika 1950 r. w Oświęcimiu, ukończył

studia na Politechnice Krakowskiej
oraz studia podyplomowe w zakresie
zarządzania terytorialnego na Aka-
demii Ekonomicznej w Krakowie. Pra-
cował m.in. w Firmie Chemicznej
Dwory. W latach 1997-2002 pełnił
urząd prezydenta Miasta Oświęcim,
w latach 2010-2014 był starostą oś-
więcimskim, wielokrotnie zasiadał
też w Radzie Miasta Oświęcim oraz
Radzie Powiatu w Oświęcimiu.

Zmarł Józef Krawczyk, były prezydent
Oświęcimia i starosta oświęcimskiFo
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W tym odcinku naszej prawniczej
kroniki opowiem Państwu, jak od-
separować dziecko od jednego z
rodziców i jego rodziny. Po ostat-
nim orzeczeniu trybunału Kon-
stytucyjnego z 22 czerwca 2022 r.
(sK 3/20), to bardzo łatwe. ale po
kolei.

i tak było przez lata,
do czasu…

W ostatnim czasie coraz częściej
zdarza się, że dziecko nie wychowuje
się w rodzinie pełnej (matka, ojciec, ew.
rodzeństwo), tylko w rodzinach nie-
pełnych czy „patchworkowych”. W ta-
kiej sytuacji rodzice niejednokrotnie
nie są w stanie się porozumieć od-
nośnie do władzy rodzicielskiej czy
kontaktów z dzieckiem i musi ingero-
wać sąd rodzinny. Ten, po przepro-
wadzeniu batalii, zasięgnięciu opinii
psychologów itd., wydaje rozstrzyg-
nięcie, w którym w „jakiś” sposób –
lepszy lub gorszy te kwestie reguluje.
Jeśli dany rodzic nie realizuje kontak-
tów z dzieckiem w sposób wyrzeczo-
ny, sąd mógł najpierw zagrozić naka-
zaniem zapłaty na rzecz osoby upraw-
nionej do kontaktu z dzieckiem ozna-
czonej sumy pieniężnej, a jeśli i to nie
poskutkowało – nakazać zapłacić za
każdy brak kontaktu. I tak było przez
wiele ostatnich lat, do czasu aż Try-
bunał Konstytucyjny nie wywrócił
tego porządku do góry nogami.

a co to oznacza w praktyce?
Otóż Trybunał Konstytucyjny w cy-

towanym wyżej rozstrzygnięciu
stwierdził, iż: nałożenie na rodzica
obowiązku zapłaty drugiemu rodzi-
cowi określonej sumy pieniężnej

za brak kontaktów z dzieckiem, jest
niezgodne z Konstytucją, jeśli brak
tych kontaktów wynika z zachowania
samego dziecka…

Co to oznacza w teorii? Sąd winien
badać, czy niewykonywanie obo-
wiązków związane jest z zachowaniem
dziecka, niewywołanym przez osobę,
pod której pieczą dziecko to się znaj-
duje. A co to oznacza w praktyce? Ro-
dzic, pod czyją opieką znajduje się
dziecko i który za wszelką cenę nie
chce, by dziecko miało kontakt z dru-
gim rodzicem (i często jego rodziną),
urządzi taką indoktrynację, że dziec-
ko już nigdy nie będzie chciało zoba-
czyć drugiego z rodziców.

Prawda okaże się po latach
Nietrudno dostrzec wszakże, bez

specjalistycznej wiedzy psycholo-
gicznej, iż dziecko dysponuje niewy-
kształconą jeszcze psychiką – w prze-
ciwieństwie do dorosłych. Tę swoistą
„plastelinę” dopiero się modeluje.
Umiejętna i skuteczna manipulacja
sprawi, że żaden psycholog nie od-
powie na pytanie, czy odmowa np. 4-
letniego dziecka na kontakty jest wy-
nikiem oddziaływania rodzica czy też
nie. Jaką krzywdę dziecko odniesie
wskutek braku kontaktu z drugim ro-
dzicem – okaże się zapewne po wie-
lu latach.

Z tych właśnie przyczyn roz-
strzygnięcie TK należy uznać za ab-
solutnie nietrafne, a skutki stosowania
tego rozstrzygnięcia w praktyce sali
sądowej mogą okazać się dla dzieci ka-
tastrofalne (pomijając oczywiście cier-
pienia wykluczonych rodziców).

dr rafał Guzik,
mecenas

Skutki mogą być
katastrofalne dla dzieci
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